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Kościół katolicki, posiadający dwa tysiące lat historii i tradycji, przechowuje łacińskie
wyrażenia, które nie są jedynie terminami prawnymi czy rytualnymi, lecz niosą ze sobą
głębokie znaczenie duchowe i pastoralne. Jednym z nich jest in pectore, wyrażenie
oznaczające dosłownie „w piersi” lub „w sercu”. Choć zazwyczaj pojawia się ono w
odniesieniu do nominacji kardynalskich, które papież zachowuje w tajemnicy, jego sens sięga
znacznie dalej niż tylko kwestii administracyjnej dyskrecji: dotyka samej istoty tajemnicy
Kościoła, jego relacji z Duchem Świętym i sposobu, w jaki Bóg prowadzi swój lud.

W tym artykule przyjrzymy się, co oznacza „in pectore”, jaki jest jego kontekst historyczny i
teologiczny, jak przemawia do nas dzisiaj i w jaki sposób możemy zastosować je w naszym
życiu duchowym i codziennym.

1. Pochodzenie i znaczenie terminu
„In pectore” pochodzi z łaciny i oznacza dosłownie „w piersi” lub „w sercu”. W kontekście
kościelnym używa się go, gdy papież mianuje kardynała, lecz nie ogłasza tego publicznie od
razu, zachowując jego imię we własnym sercu. Zwykle dzieje się tak z powodów roztropności
duszpasterskiej: być może dlatego, że Kościół w kraju wybranego kandydata jest
prześladowany, albo dlatego, że upublicznienie nominacji mogłoby zagrozić życiu przyszłego
kardynała czy wiernych.

Gest ten ma głęboko biblijny wymiar: przypomina Najświętszą Maryję Pannę, która
„zachowywała wszystkie te sprawy i rozważała je w swoim sercu” (Łk 2,19).
Zachować coś „w sercu” nie oznacza ukryć bez sensu, lecz przechowywać z czcią, czekać na
odpowiedni moment i rozeznawać w świetle Bożym.

2. Historia „in pectore” w Kościele
Choć formuła ta nabrała wyraźniejszego kształtu prawnego w okresie renesansu, praktyka
zachowywania w tajemnicy niektórych nominacji kościelnych sięga pierwszych wieków
Kościoła. W czasach prześladowań rzymskich biskupi i kapłani byli często wyświęcani w
sposób dyskretny, aby uniknąć represji. Później, w średniowieczu, papieże zaczęli zastrzegać
sobie prawo do mianowania kardynałów bez ogłaszania tego publicznie, zwłaszcza w
skomplikowanych kontekstach politycznych.
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Kardynalat „in pectore” ma charakter wyjątkowy: dopóki papież żyje, nominacja jest ważna,
nawet jeśli pozostaje tajna; ale jeśli papież umrze, nie ujawniając imienia, tytuł wygasa.
Widać więc wyraźnie, że gest ten nie jest wyłącznie administracyjny, lecz głęboko osobisty,
powierzony rozeznaniu i modlitwie papieża.

3. Wymiar teologiczny: to, co ukryte w sercu Boga
Poza aspektem prawnym „in pectore” ukazuje nam fundamentalną prawdę: nie wszystko w
Kościele jest natychmiastowe czy widzialne. Kościół żyje także tym, co jest ukryte, tym,
co zachowane w sercu Boga i co objawia się w swoim czasie. Sam Jezus nauczał:

„Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie” (Mt 6,6).

Przypomina nam to, że istotę życia chrześcijańskiego nie zawsze mierzy się tym, co
widoczne: istnieją ukryci święci, milczące powołania, ofiary, o których nikt nie wie, a które są
cenne w oczach Boga. „In pectore” papieża jest symbolem tej tajemnicy: tego, czego świat
nie widzi, a co serce Kościoła przechowuje.

Można więc powiedzieć, że „in pectore” odzwierciedla samo życie wewnętrzne Kościoła, jego
wymiar kontemplacyjny, tę niewidzialną część, która podtrzymuje wszystko, co widzialne. Bez
modlitwy, bez ciszy, bez tego, co przechowywane w sercu, Kościół utraciłby swoje korzenie.

4. Zastosowania pastoralne: „in pectore” w naszym
życiu
Termin ten nie ogranicza się jedynie do Watykanu. My również, jako chrześcijanie, możemy
żyć duchowością „in pectore”. Jak?

Zachowywać w sercu intencje modlitwy1.
Często modlimy się za osoby, sytuacje czy cierpienia, których nie możemy wyrazić na
głos. Jak Maryja, jesteśmy wezwani, aby przechowywać te intencje w sercu,
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przedstawiając je w ciszy Bogu.
Praktykować dyskrecję w miłości2.
Nie każdy dobry uczynek musi być nagłośniony. Niekiedy najprawdziwsza miłość to ta,
która pozostaje ukryta. Jałmużna, pocieszenie, przebaczenie dokonane „in pectore”
czyni nas podobnymi do dyskretnego serca Chrystusa.
Umieć czekać na czas Boży3.
„In pectore” papieża jest znakiem cierpliwości i rozeznania. Także w naszym życiu
istnieją obietnice Boże, które wydają się ukryte, ale ujawnią się we właściwym czasie.
Wyzwaniem jest ufać, nie wyprzedzając.
Żyć wiarą w trudnych kontekstach4.
Podobnie jak kardynałowie „in pectore” często znajdują się na terenach prześladowań,
tak i wielu chrześcijan na świecie żyje swoją wiarą w milczeniu – w rodzinach, w
miejscach pracy czy w społeczeństwach, gdzie trudno jest ją otwarcie wyznawać. Tam
wiara przeżywana „in pectore” staje się ukrytym ziarnem, które prędzej czy później
wyda owoc.

5. „In pectore” a współczesny świat
Dziś, gdy wszystko natychmiast trafia do opinii publicznej za pośrednictwem mediów
społecznościowych, „in pectore” przypomina nam o wartości świętej tajemnicy, płodnej ciszy,
tego, co przechowywane w sercu. Żyjemy w czasach, gdy natychmiastowość i ekspozycja
zdają się dominować; jednak Ewangelia uczy nas, że największe rzeczy rodzą się zazwyczaj w
ukryciu: Syn Boży narodził się w skromnej grocie, z dala od świateł świata.

„In pectore” jest w tym sensie antidotum na duchową próżność. Uczy nas, że ważne nie jest
być widzianym, lecz być wiernym. A prawdziwe uznanie nie pochodzi od ludzi, ale od Boga.

6. Przewodnik duchowy: strzec serca jak Chrystus
„In pectore” zaprasza nas, byśmy żyli sercem podobnym do serca Jezusa: dyskretnym,
pełnym cichej miłości, zdolnym do oczekiwania i rozeznania. Papież, zachowując imię w
swojej piersi, naśladuje Dobrego Pasterza, który nosi każdą owcę w swoim sercu. Tak i my
jesteśmy wezwani, by nosić innych w naszych sercach: rodzinę, przyjaciół, a nawet
nieprzyjaciół, wstawiając się za nimi w ciszy.
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Możemy codziennie ćwiczyć się w tym, aby nieść „in pectore” kogoś w modlitwie: tę osobę,
która cierpi, tę sytuację, która nas rani, tę prośbę, która wydaje się niemożliwa. W ten sposób
nasze życie duchowe staje się skarbcem, w którym przechowuje się to, co najcenniejsze,
oczekując, aż Bóg to objawi.

Zakończenie
„In pectore” nie jest jedynie kanonicznym wyrażeniem zarezerwowanym dla watykańskich
kręgów. To słowo, które mówi o intymności, o sacrum, o tym, co przechowywane w sercu
Boga i Jego Kościoła. Przypomina nam, że istnieją skarby, które nie muszą być natychmiast
ujawniane, że czas Boga nie jest naszym czasem i że także cisza jest językiem Bożym.

W świecie, który krzyczy, Kościół zaprasza nas, byśmy słuchali szeptu Ducha. W
społeczeństwie, które wszystko wystawia na pokaz, Chrystus uczy nas, by zachowywać. A w
epoce, która domaga się szybkich rezultatów, „in pectore” przypomina nam, że to, co
najlepsze, zawsze dojrzewa w sercu.

� Klucz duchowy na dziś: Zadaj sobie pytanie: co przechowuję „in pectore”? Jakie intencje,
osoby czy cierpienia noszę w milczeniu w moim sercu, aby przedstawić je Bogu? Ofiaruj je
Jemu z ufnością, wiedząc, że Ojciec, który widzi w ukryciu, odpowie.


